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K R O N I K A

K IJO W SKI PAŃ STW O W Y IN STYTU T SZTU K I—
STUDIUM  KONSERW ACJI DZIEŁ SZTU K I ASP W KRAKOWIE

W U kraińskiej Republice Radzieckiej nie było uczelni kształcącej konserw atorów  
dzieł sztuki. Ten stan  rzeczy, a zarazem  bardzo duża liczba w ym agających za­
biegów konserw acyjnych obiektów  zabytkow ych na teren ie U krainy  spowodowały 
propozycję, w ysuniętą przez K ijowski In sty tu t, u tw orzenia przy nim  studiów  
o specjalizacji konserw acji m alastw a i rzeźby, wzorowanych na form ie o rgani­
zacyjnej i program ie naukow ym  S tudium  K onserw acji Dzieł Sztuki Akadem ii 
Sztuk P ięknych w  K rakow ie. Realizacja studiów  konserw atorskich została już 
zapoczątkowana przy Pracow ni Technologii M alarstw a Kijowskiego Państwowego 
In sty tu tu  Sztuki.

W grudniu  1970 r. na zaproszenie p ro rek to ra  prof. A leksandra Gawriłowicza 
Budnikowa, po jego bytności w Polsce, k rakow ska ASP naw iązała w spółpracę 
z K ijow skim  Insty tu tem .

W czasie swego pobytu  w K ijow ie pracow nicy dydaktyczni S tudium : doc. Z. M ed­
wecka, doc. dr Wł. Ślesiński, doc. Wł. Zalew ski wygłosili 4 w ykłady dla zespołu 
pedagogów i studentów  Insty tu tu , pracow ników  muzeów, laboratoriów  konser­
w atorskich i h istoryków  sztuki, przedstaw iając schem at s tru k tu ry  S tudium , za­
łożenia, cel, zakres i p rogram y study jne 3 K atedr S tudium  oraz przedyskutow ali 
prace prowadzone przy m alow idłach sztalugowych i ściennych w  zabytkow ych 
w nętrzach w K ijowie.

Zofia Medwecka

W YSTAW A „OCHRONA ZAB YTK Ó W  M IASTA POZNANIA  
W  POLSCE LUDOWEJ”

W ystaw ę zorganizowało Muzeum Narodowe, K onserw ator Zabytków  m. Poznania 
oraz Biuro Badań i D okum entacji Zabytków  m. Poznania. O tw arta  dnia 24 paź­
dziern ika  w  M uzeum  N arodow ym  trw ała  do 10 grudnia 1970 r. Scenariusz 
opracow ali: m gr H enryk  K ondziela, K onserw ator Zabytków m. Poznania
i m gr Teresa Ruszczyńska, Kustosz M uzeum H istorii m. Poznania. O praw a p la ­
styczna była dziełem art. pl. Ireny  G arczyńskiej.

Zadaniem  w ystaw y, zgodnie z jej ty tu łem , było ukazanie w  sposób popularny 
całokształtu  działalności i osiągnięć konserw atorskich  na terenie Poznania w  m i­
nionym  25-leciu. Celowi tem u konsekw entnie podporządkowano układ, w którym  
w yodrębniono następujące działy: 1. Rok 1945, 2. O rganizacja służby konserw a­
torsk ie j, 3. Ew idencja, 4. D okum entacja, 5. Odkrycia, 6. P race zabezpieczające, 
7. K onserw acja, 8. O chrona m iejsc w alk  i męczeństwa, 9. Odbudowa, 110. Zabytki 
w służbie społeczeństwa.

K rajow e w ystaw y konserw atorskie, których wiele w idzieliśm y w powojennym  
okresie renesansu idei i p rak tyk i konserw acji zabytków , różniły się między sobą. 
Nie będzie przesadne stw ierdzenie, że nie pow stał — na szczęście — wzorco­
wy m odel ekspozycji. U niknęliśm y ujednolicenia w ystaw  konserw atorskich. Z jed ­
nej strony było to możliwe dzięki rozsądnej polityce Zarządu Muzeów i Ochrony
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Zabytków, który nie nadał sztywnych ram  tej gałęzi działalności konserwatorów . 
Z drugiej zaś, w każdej ekspozycji, niezależnie od konkretnych eksponatów  obra­
zujących dorobek służby konserw atorskiej, w yrażała się osobowość twórców w ys­
tawy. Na wystawy rte m iała istotny wpływ  także i określona postaw a środowiska 
fachowego, które w znacznej mierze określa k ierunek lokalnej polityki konserw a­
torskiej.

Dużym osiągnięciem w ystawy poznańskiej jest wykazanie, że odbudowa i rekon­
strukcja — to tylko wycinek naszej działalności (choć problem atyka ta  domino­
w ała w  w ielu ośrodkach w minionym  okresie). A wiadomo powszechnie, że za 
szczytowe (Osiągnięcie naszego konserw atorstw a przeciętny obywatel jeslt skłonny 
uznać odbudowę Starego M iasta w W arszawie, Poznaniu itp. Te w ielkie i z du ­
żym sukcesem zakończone przedsięwzięcia są słusznym  powodem chwały, tych k tó­
rzy je zrealizowali. Faktem  jednak jest, że nie w yjaśniając w w ystarczającym  
stopniu społeczeństwu miejsca zabiegów rekonstrukcyjnych w  działalności kon­
serw atorskiej, skrzywiliśm y pogląd opinii publicznej na te sprawy. Z uznaniem 
podkreślam , że tylko jeden dział — na jedenaście — jest poświęcony odbudowie, 
a przecież można było efektownie i łatwo wypełnić dużą część sali eksponatam i 
tego typu.

Działalność konserw atorów  została ukazana zgodnie z rzeczywistą hierarchią 
zagadnień. Nic też dziwnego, że w tak  znacznym stopniu została podkreślona 
naukowa je j strona — badania i dokum entacja, które towarzyszą ich codziennej 
pracy. Jest to zgodne z świetnym i tradycjam i wielkopolskiego konserw atorstw a, 
które zawsze doceniało rangę obiektyw nej dokum entacji w pracach konserw ator­
skich. Zdarza się jeszcze, naw et wśród przedstaw icieli dziedzin zbliżonych do 
konserwacji, niedocenianie naukowych aspektów  działalności konserw atorskiej. 
Tym, którzy są przekonania, że nauka i w  pełni w artościow a dokum entacja za­
bytków  rozw ija się wyłącznie poza urzędam i konserw atorskim i — w ystaw a dała 
duży m ateria ł do przem yślenia.

Dokonano trafnego doboru eksponatów ukazując znaczną ilość autentycznych 
przekazów ikonograficznych, pomiarów, projektów  odbudowy, adaptacji i rew a­
loryzacji zespołu starom iejskiego. Szczególnie ważne było um iejętne dobranie 
autentycznych m ateriałów , które uzupełniały fotografie znajdujące się na p lan ­
szach nad gablotam i. Ten sposób ekspozycji odpowiadał nie tylko potrzebom  p rze­
ciętnego widza, ale w pełni satysfakcjonow ał fachowców. Dobrze się stało, że 
przygotowując odbiorcę do oceny zagadnień roku 1945 kilkom a symbolicznymi 
realiam i zwrócono uwagę na okres, gdy W ielkopolska była nazywana W arthegau. 
W strząsające wrażenie robił rapo rt policyjny dotyczący przejęcia książek z m ie­
szkania ks. prof, dra Szczęsnego Dettloffa, założyciela kated ry  h istorii sztuki na 
U niwersytecie Poznańskim, więzionego wówczas w obozie w  ram ach akcji w y­
niszczania inteligencji polskiej. Inną, niemniej złowróżbną wymowę m iały w ysta­
wione pro jek ty  przebudowy Starego M iasta, pow stałe w  latach okupacji.

Funkcjonalny układ całości nie przeładow any akcentam i plastycznym i, powścią­
gliwy kom entarz ograniczający napisy do koniecznego m inim um , zdecydowanie 
ułatw iały odbiór tej pięknej wystawy. I szkoda, że nie została ona udostępniona 
innym ośrodkom, gdzie z powodzeniem mogłaby spełniać ważną rolę, propagując 
nie tylko lokalne problem y konserw atorskie Poznania, lecz zasady i k ierunki dzia­
łania współczesnej polskiej służby konserw atorskiej, z powodzeniem realizującej 
pogłębione studia naukowe i obfitą, a w szechstronną dokum entację zabytków.

Lech Krzyżanowski

KONFERENCJA „PROBLEMY OCHRONY ARCHITEKTURY  
NAJNOW SZEJ”

Prezydium  M iejskiej Rady Narodowej w Poznaniu i Ośrodek D okum entacji Za­
bytków  w  W arszawie zorganizowały w Poznaniu w  dn 'ach 19—20.X I.1970 r. sesję 
naukow o-konserw atorską poświęconą problem om ochrony arch itek tury  najnow ­
szej 1850—1939.
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